
Numer 172.

W vohodzi codziennie o godzinie 3ciej po połu­
dnia, z  w y ją tk ie m  niedziel i  dm świątecznych
Przedpłata wynosi: we L W O W IE  rocznie 14  z łr.—  półrocznie 7 

zjr  dwiećrocznie 3 złr. 50  ct. — m iesięcznie 1 złr. 2 0  ct.
Z przesyłką pocztową w P A Ń ST W IE  A U ST R Y A C K IE M : ro­

cznie 18 z łr .— półrocznie 9 z łr .— ćwierćroeznie 4  złr. 50  ct. 
— m iesięcznie 1 złr. 5 0  ct.

Z przesyłką pocztową ZA G R A N IC Ą : do Prus i do Rzeszy  
niemieckiej 7 złr. (4  talary) —  do Francy i ,  Belgii i Anglii 
8 złr. 80  ct. (1 8  fr a n k ó w )-  do Szwajcaryi 7 złr. (1 6  fran­
k ó w ) -  do W łoch i Rzymu 10  złr. 40  ct. (2 2  franków)—  
do Turcyi, Bułgaryi i do K sięztw Naddunajskich 7 złr. (1 6  
franków) kwartalnie.

Numer pojedynczy kosztuje 6 centów.

Lwów dnia 29. Lipca 1871 — Sobota. Rok III.

„Diligite homines, interficite errores.u (S. Aug.). 

O głoszen ia  (inseraty) i prenum eratę m iejscow ą przyjm uje w e Lwowie: A jen cy a  „ Czasu« i ,Uhuv  A . P ią tk o w sk ie g o ,

Redakcya przy ulicy Sykstuskiej N . 6 4 7 % .
Adm inistracya w kamienicy kapitulnej Nr. 2 4  m.
O głoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą 5  ct. od 

wiersza. —  Reklam acye nieopieczętowane wolne są od opłat. 
ManuBkrypta się nie zwracają. —  W  Krakowie przyjmuje pre­

numeratę księgarnia Jaworskiego. Ilia  W. księztwa P oznań­
skiego i  Prus księgarnia p Tytusa Daszkiewicza w Pozna­
niu. D la  Prus także księgarnia p. Priebatscba w Ostrowie. 
W  W iedniu H aasenstein  & V og ler, N eum arkt N r. 1 1 . H a m ­
b u rg , Frankfurt n. M. B e r lin , L ip s k , B ase l (S ch w eiz ) i 
W ro cła w iu : A . O ppelik , W o llze ile  2 2 ;  R udolf M osse, S e i-  
lerstatte 2 . B erlin , M uuchen i N iirn b e rg : Sebastyan K ora- 
b ek , N eubau 7 1 . W  Berlinie Z eid ler & Com p., Leipzigerstr. 
3 7 . W  Paryżu J .  M ianow ski (C om m ision  & exportation  
J u lie n  rue des E co le s  2 4 .)

p lac katedralny 3 1 .  tudzież księgarnia  Sayferta  i C zajkow skiego.

.Alaeriter instate ptop.ait., « * . .  I—  inńp.itati s e - i t .  n. „ lu n .  i .  bono tńnnnt. o .»«n in i, in ton d .n ,.. .o d o .  in

Lwów, 29. lipca.
T rzynastu  b iskupów  w ęgierskich nadesła ło  do 

Rzym u oświadczenie, że poddają się bezw arunko 
wo uchw ałom  Soboru W atykańskiego, mianowicie 
w spraw ie dogm atu nieom ylności papieskiej. Tak 
więc w rok po zapadłej uchwale, nie m a już w ca­
łym  świecie ani jednego biskupa katolickiego, k tó ­
ryby nie uznał w yraźnie nowego dogm atu.

Obecny sezon kąpielow y je s t zw ykłą porą p rze­
jażdżek i zjazdów m onarszych B ył już w tym  ro ­
ku zjazd cara z cesarzem  W ilhelm em , te raz  zaś 
donoszą z B erlina, że cesarz niem iecki dn ia 8. 
s ie rpn ia  przejeżdżać będzie do G astein  przez S alz­
burg , gdzie go cesarz austryack i osobiście pow ita 
N ie wiadomo jeszcze n a  pewne, czy B ism ark  to ­
warzyszyć będzie W ilhelm owi.

N iek tórzy  w spotkaniu  tem  m onarchów  u p a tru ­
ją  dążność obliczoną na to, by Niemców austryac 
kich uspokoić co do polityki ugodowej.

( G a b i n e t y  e u r o p e j s k i e  i 1’ I n t e r n a t i o n a l e )  
Pod tym  ty tu łem  czytamy w Correspondance 

de Genbve co n a s tę p u je :
Pom iędzy ty m i, k tórzy  znają op łakaną h isto ryę 

jedności w łosk ie j, nie ma nikogo k toby nie w ie­
dzia ł że dem agogia dla tego tylko udzie la ła  po­
parcia  dynastyi sabaudzk iej, że p o ję ła , iż bez 
niej rządy  nie zezwoliłyby jej nigdy popełnić ty lu  
n iegodziw ości, ile ona za pro tekcyą te j < ynastyi, 
a  w przym ierzu z bonapartyzm em  popełn iła  od 
1860 d o ' 1870 r. To tłóm aczy ow sław ny lis t - 
p rogram  przesłany  przez M azzimego W iktorowi 
Em anuelow i po wojnie z Ita lią . Jezliby  gab inet 
w łoski pozwolił sobie oświadczyć swoim dem ago­
gicznym współpracownikom , że jego dzieło skon- 
czo n e , natychm iast by, oni napadli go i zm usili 
do czynu lub  znieśli. Gdyby przyszedłszy do R zy­
m u gab inet florencki pow iedzia ł: Tu się za trzy ­
mam, odpowiedzianoby mu bez w ahania: nie chcesz 
iść  dalej, więc istn ieć  nie będziesz.

Oto dla czego tegoż dnia, gdy król w łoski przy­
b y ł do R zym u, m usiał zaraz uczynić sekciarzom  
obietn icę aneksyi T ryestu  i Istry i Póki chodzi o 
g ra b ie ż , pozwolą mu czyn ić , lecz skoro zechce 
cieszyć ' się swym łupem  odrzucą go natychm iast 
Czy zrozum iała to  A ustrya?  Nie bardzo. Czy 
F rancya  pojęła tę  ta k ty k ę ?  Także nie wiele Co 
się tyczy P rus i Rosyi one widzą jaśn ie j tę  s p ra ­
wę i czując się tym czasowo za obrębem  wszelkiej 
n ap a śc i, rad u ją  się p rzy sz ło śc ią , za k tó rą  odpo 
k u tu ją  ich dwie rywalki.

Jeże li więc A ustrya i  F rancya  n ie połączą się 
razem  aby zwalczyć ten  potw ór w łoski, najpierw ej 
padną ofiarą. W iemy, że aby je  odwrócić od tego 
zam iaru , s tra szą  je  p. B ism ark iem , k tóry , ja k  
m ówią, przyjdzie wówczas z pom ocą Ita lii. Ale to 
trw oga bez powodu. Gdyby te  dwa m ocarstw a 
wypowiedziały wojnę królestw u subalp ińsk iem u w 
zam iarze powiększenia się i zdobyczy, wówczas 
bezw ątpienia należałoby się obawiać interw encyi 
pruskiej. Lecz zam iarem  obu m ocarstw  byłaby nie 
zdobycz ale pognębienie dem agogii, zniszczenie 
tego sied liska rew olucyonistów , k tórzy zasilają wszy­
stk ie  kom uny ta k  p rz e s z łe , ja k  i przyszłe. W ów ­
czas p. B ism ark  nie p rzeszkadzałby  im wcale.

L is t K aro la  M arx naczelnika In ternationalu , 
p isany d 28. czerw ca potw ierdza to  jasno. Ten 
straszny  ag ita ta to r nie dba wcale o kom unistów  
francuskich , on zna zdolniejszych. Gdzież są oni ? 
może w łaśnie w b iórach naw et kanclerstw a ce­
sarstw a niem ieckiego. Z resz tą  K arol M arx je s t 
cierpliwym  ; on gotów czekać ca łe  la ta  nawet. 
Ten człow iek, rodzaj starego  de la M ontagne, ma 
zapewne ujm ujący sposób postępow ania z ludźm i 
ja k  p. V isco n ti-Y e n o s ta , k tó ry  um ie ta k  łatw o 
podbijać se rca  n iek tó rych  dyplomatów. K to wie 
czy nie będzie on k iedyś m inistrem  spraw  ze ­
w nętrznych przyszłej kom uny germ ańskiej. T akie 
są  przynajm niej jego  zam iary i tak ie  nadzieje.

O w ó ż , jeźli wszyscy dom yślają się tych jego 
zam iarów , czyliżby jeden  p. B ism ark nic zrozu ­
mieć nie m ó g ł?  N ie , bezw ątpienia P. B ism ark 
to  rozum ie i czyliżby stworzywszy cesarstw o p ru ­
sk ie , zgodziłby się je  grzebać w łasnem i rę k a m i?  
Ta ro la  przysto i p. B eustow i względem A ustry i, 
ale p. B eust A ustry i nie stw orzył. Innem  je s t  p o ­
łożenie p. B ism arka. N ie je s t on wcale członkiem  
rodziny B onapartych. te j dynasty i Saturnów , k tó ra  
pożera w łasne swoje ty lko co utw orzone dzieła .

To przedm iot godny uw agi mężów s ta n u , zw ła­
szcza tych co są w W ersalu. M ają oni do N ie ­
m iec wiele zażaleń  i ska rżą  s ię ,  że p. B ism ark 
pop ie ra ł kom unę paryską Lecz pow inniby sobie 
przypom nieć, że jeźli p. B ism ark  to u c z y n ił, był 
w tem  tylko naśladow cą drugiego cesarstw a, 
k tó re  w ciągu 22 la t  w spierało dem agogię w M e- 
dyo lan ie, w M odenie, Bolonii, F lorencyi, N eapolu, 
Palerm o, a naw et w Rzymie. Niech więc Francya, 
zanim  n a  drugich skarżyć się  b ę d z ie , sam a się w 
piersi uderzy. N iech się W ersal s trz e ż e , aby me 
uczynił ta k  ja k  uczyniła A ustrya po Sadowię, aby 
nie ży ł n iedołężną n ie n a w iśc ią , nie zginął ze 
zw ątpienia we w łasne siły i nie pow iedział jak  p. 
B e u s t : .Z ostaw cie  nas w sp o k o ju , my chcemy

spać." Chcieć reorganizow ać k ra j w ew nątrz i za­
niedbywać w szelką działa lność zew nętrzną, to  n ie ­
bezpieczna fan tazya. To jakby  rekonw alescent, 
k tóry  -aby uzdrow ić żo łądek  odrzuca wszelkie po­
żywienie i morzy się głodem-

F rancya naw et pod rządam i p. T h ie rsa , naw et 
po w yborach z pozoru repub likańsk ich  a orleani- 
stowskicli w rzeczyw is to śc i, F rancya je s t jeszcze 
pod względem stosunków  swych zew nętrznych na te j

lżąc i zniew ażając ich. N iedawno dopuszczono się 
a ten ta tu  n a  O. P errone i O. Secchim ; ani wiek 
sędziwy pierw szego, an i rozleg ła  sław a uczoności 
drugiego nie ochroniły  ich od zniew ag tłum u.

G iunta zarządziła  uform ow anie czterech kom - 
panij arty lery i fortecznej, po jednej d la  każdej le ­
gii gw ardyi narodow ej. W szystkie te  kom panie r a ­
zem liczyć będą 480 ludzi. M ają otrzym ać swój 
w łasny uniform  i będą  obow iązane co niedziele iooa w z g i ę a e m  scosuukow sw y c u  z e w u ę u z n j i - u  no K J !  „ .

drodze na k tó rą  ją  wprowadziło cesarstwo. P. N igra! św ięto schodzie się  na naukę i cwicze 
to factotum  italianizm u, ten  Benjam in N apoleona III. Tribuno  jedno z najnędzniejszych p iśm ideł rzym - 
jest zawsze tolerow any w W ersalu . Zachowują! skich doniosło było, że k a rd y n a ł de S ilvestri g ra -  
więc tych ajentów , k tórzy  utw orzyli I ta lię . N iejtu low ał W iktorow i Em anuelow i z okazyi przyby- 
mają naw et uczciwego k o responden ta , aby d o n o sił(cia jego do R zym u, że za to  popad ł w n ie łaskę 
do Journal officiel o tem  co się dzieje n a  p ó ł- |U P apieża i o trzym ał wskazów kę opuszczenia Rzy- 
wyspie. K orespondent urzędowego dziennika wy- mu. Toż sam o pism o zam ieściło  ta k że  wiadom ość 
Vila s i ę ,  aby d o n ie ść , że In terna tionale  nie j e s t '0 czterech innych k a rd y n a łach , k tó rzy  mi eh  niby
wcale potężnym  w dawnej stolicy L o m b ard ii 
Każde przecież dziecko we W łoszech p o w ie , że 
M edyolan i P alerm o są  dw om a centram i dem ago- 
gicznemi w Ita lii 

A je d n ak  korespondent Jou rnal officiel zaręcza, 
że w M edyolanie k lub  In te rn a tio n a le  je s t  słabym  
i n ieszkodliw ym , a jako  dowód swego tw ierdzenia 
przytacza t o ,  że b ra t p. V isconti -Venosty je s t

gratu low ać W iktorow i Em anuelow i W  całem  tem  
doniesieniu nie ma ani słow a praw dy. K ardynał 
de S ilvestri Rzym u wcale nie opuścił, lecz m ieszka 
jak  zwykle w Palazzo Spada.

W  ogóle dzienniki rew olucyjne w ym yślają n a j-  
iozm aitsze baśn ie  o W atykan ie i P ap ieżu  a l i ­
bera lna  p ra sa  E uropy  chw yta je  i pow tarza. W sze­
lako pow ażniejsze dzienniki, naw et z pom iędzy li-

•> i • _i _ • _  —... lrlntv\ołnłAm 1 tolrp r z y t a c z a  LU , m  u i a t  p .  v i s u n v u   , - * t  * i
prezydentem  tego stow arzyszenia. Lecz któż są ^ e ra ln y c h , nie dają w i a r y  tym  kłam stw om . 1 tak  
bracia p V isconti-V enosty? uczniowie M azziniego jn. p II Tempo ostro  gani k łam liw ość swych rzym -

F rancya zadow alnia się podobnem i w iadom o­
ściam i N iepodobna też, aby nie do tykała  ta  nied 
bałość zwolenników porządku. N iedbałość ta  ich 
je s t może bardziej za trw ażającą  ja k  ponure t r y ­
umfy ich n ieprzyjació ł. Gdzież doprowadzi ta  zu ­
chwałość z jednej strony  a  n iedbałość i nieprze- 
zorność z drugiej ? Do upadku F ra n c y i, to  je s t  
do upadku  wszelkiej chrześciańskiej cywilizacyi. 
Niech c i ,  k tórzy  s tosu ją  się do mody, pom yślą o 
jej zm ianie B ędą się m ogli w krótce ub ierać a la 
M azzini, a la  G aribaldi lub  a la  K arl M arx. Ci 
ludzie b ęd ą  bogam i c h w ili; b ęd ą  k ierow ać swoimi
zw olennikam i, a śm ierć zadadzą tym , k tórzy  m a­
jąc  w ła sn y  in te res  w tem , a b y  leli p o g n ęb ić , zw al­
czyć ich jednak  nie chcieli.

skich kolegów.

Wiadomości z Rzymu.
Czytam y w Corresp. de Gendve: „N apady po 

spólstw a na C o l l e g i u m  R o m a n u m  są  ciągle 
na porządku dziennym , zbrodnicza p rasa  bowiem 
podburza do tego n ie u s ta n n ie , zapełn iając swe 
szpalty  insu ltam i i oszczerstw am i wym ierzonem i 
przeciw  Jezuitom . O becnie już nie pop rzesta ją  na 
prostych  d em onstracyach , lecz napadają na Ojców

Rozpraw y Zgromadzenia narodo­
wego nad p etycją  biskupów fran­
cuskich w  spraw ie świeckiej w ła ­

dzy Papieża.
(D o k o ń czen ie  )

N ajprzód byłem  pewnym, że jedność w łoska zro ­
dzi kiedyś jedność niem iecką. Pow tóre niepodo­
bieństw em  było , aby jedność wdoska nie zadała  
zgubnego ciosu sum ieniu relig ijnem u, rep rezen to ­
wanemu przez S tolicę św. Każdy rząd, k tóry  się 
sta je  winnym zam achu na w olność sum ień, je s t  
rządem  bezbożnym , naw et ze stanow iska filozofi­
cznego. M ówiłem niegdyś do rządu  cesarskiego i 
pow tarzam  to dziś jeszcze, że obaleniem  rów no­
wagi europejskiej, je s t  u tw orzenie jedności w ło­
skiej i  zaniepokojenie sum ień. Podczas gdy An­
glia by ła  p ro tek to rk ą  p ro testan tyzm u, F rancya od 
czasów K aro la V. by ła  n a tu ra ln ą  p io te k to rk ą  k a ­
tolicyzm u, aż w reszcie z rzek ła  się swego po ­
słannictw a. .

C esarstw o odpow iadało p rzekraczając Alpy, 
„F rancya oddaje zaw sze krew  sw oją na u s łu ­
gi idei".

Sztandar francuski.
Są ludzie, k tórzy  uśm iechają się szyderczo na 

w spom nienie tego „kaw ałka p łó tn a , zawieszonego 
na końcu długiego k ija “ zwanego sz ta n d a re m , dla 
k tórego  ty le  „zapaleńców " śm ierć niejednokrotnie 
ponosi. Ludzie ci należą  do licznej bardzo g rom a­
dy sceptyków, k tórzy  nigdy i w niczem  nie p rzy­
czynili się do postępu  ludzkości i o s ta tn i z żo ł­
nierzy  um ierający na polu bitwy z okiem w sz tan ­
d ar utkw ionem , je st nieskończenie wyższy i wznio­
ślejszy od nich. S ztandar to sym bol — i biedny 
za iste  ten , k tóry  w zrusza z pogardą ram ionam i 
gdy m u o sym bolizm ie mówią. W s z y s t k i e  wy­
razy  w s z y s t k i c h  języków, to  tyleż symbolów, 
ty leż  że ta k  powiemy sztandarów  idei. A ponie­
waż człowiek sk ład a  się z duszy i c ia ła , po trze  
buje koniecznie przedm iotów  m ateryalnych  do ty ­
kalnych i w idocznych, k tó reby  w yrażały rzeczy 
niew idzialne i n iem ateryalne. W ieśniakowu n iepo­
dobna w ytłóm aczyć m etafizycznej idei o j c z y z n y  
ale pokażcie m u sz tandar a  w net oczy jego n ap e ł­
n ią się łzam i, i z zapałem  w y k rzy k n ie : pójdę zań 
walczyć i u m rz e ć !

W osta tn ich  czasach poruszono kw estyę francu­
skiego sz tandaru . Dzieje jego to ciekawy p rzed ­
m io t a  m ało bardzo znany; szczupłe ram y niniej 
szego a rty k u łu  nie pozw alają nam  skreślić  je  w 
c a ło ś c i; sądzim y jed n ak  że pobieżne choćby s tr e ­
szczenie tych dziejów nie będzie bez in te resu  dla 
czytelników  naszych.

N arody p ierw otne n ie oddzielały  nigdy idei re li­
gijnej od idei narodowej. Ł ączą one zw ykle te  dwie 
pierwszorzędne idee, a  to  po łączenie w ybitnie się 
okazuje tak  w sz tandarach  ja k  w poezyi i we 
w szystk ich  podflni&ch tych narodów.

Pierw szy sztandar F rancyi zw ał się  la  Chape albo 
la  Chapelle de S t. M artin. W e w szystkich dyplo 
m ach i fo rm ułach z czasów M eroningów znajduje­
m y następu jące  w y ra zy : In p a la tio , su p ra  capel- 
lam  dom ni M a r tin i u b i reli^wci sacram enta p ere-  
u rru n t Lecz cóż znaczy owa cappa  albo capella f  
N iek tórzy  sądzą że wyraz ten oznacza płaszcz, j a ­
k i zw ykle nosił Św. M arcin w ielki cudotwórca.

To tłumaczenie jednak zbija uczony 0 . Danie

w swojej h i s  t o r y  i m i l i c y i  f r a n c u s k i e j  j 
Inni znów tw ierdzą że ta  nazwa sztandaru  powsta-J 
ła  z powodu, że na grobie św. M arcina kładziono 
zwykle rodzaj p a lliu m , k tó re  w czasie wojny uży­
wano jak o  sztandar. O D aniel innego je s t zdania. 
Pow iada on że la  chappe  de S t. M artin  był to 
pawilon przenośny w k tórym  złożone były re l i­
kwie św. M arcina. C a p p a , tw ierdzi O. Daniel to 
nie sz tandar ale re lik w ia rz , k tó ry  z a s t ę p o w i  
t y l k o  m i e j s c e  sz tandaru . Bądź co bądź pe- 
wnem je s t że w pierw otnych czasach Francyi je ­
dynym jej sz tandarem  narodowym  były relikwie 
św ię tego , a św ięty ten  to wielki cudotwórca M ar­
cin patron nawróconej G allii.

Z aiste, nie m a może drugiego narodu, któryby 
w początkach swych dziejów posiadał równie pię­
kny, równie chwalebny sztandar.

Za Karloningów  dopiero, w w alkach ich z len­
nikam i, spotykam y pierwszy przykład  prawdziwie 
królew skiego sz tandaru . K ronika współczesna 
świadczy, że w w ielkiej bitw ie pomiędzy Karolem 
P rostak iem  a Robertem , każdy z dwóch krolow 
współzawodniczących z sobą m iał w ł a s n y  s w o j  
s z t a n d a r .  Co się tyczy barwy i formy tych 
królew skich sztandarów  nie ma ani wzmianki, lo  
jedyny ślad o sz tandarach, jak i spotykam y w kro­
nikach francuskich w spółczesnych drugiej panują­
cej dynasty i; dowodzi on jednak  że Karloningowie 
używ ali czasem  partykularnych  swych sztandarów. 
Nie należy w szakże przypisyw ać tym  sztandarom  
narodowego znaczenia. Nie zapom inajm y że to by­
ła  epoka feodalizm u a feodalizm  nie dozwalał je ­
dności sztandarów . L anca każdego rycerza kończy­
ła  się  m ałą  chorągiew ką z jego z n a k i e m  zwa­
ną e n s e i g n e  albo g o n f a n o n .  N ad tem i wszy- 
stk iem i znakam i pierw szeństw o m ia ł znak królew ­
ski T ak  św iadczą pieśni rycersk ie ówczesne.

W  pieśni Rolanda (L a  Chanson de R oland  
znajdujem y w zm iankę o z n a k u  K a r o l a  W i e  1-

O n fia m m e , był to  sz tan d a r prawdziwie w spa-;m  i k w i a t a m i  l i l i i .  Jak ie później by ły  sz tan -  
n ia ły . L anca na k tórej go zawieszano by ła p o z ła -,d a ry , niewiadom o.
cana-  sam sz tan d a r był z m atery i barwy ognistej D opiero K arol V II. wchodząc do R ouen w 1 4 4 9
i kończył się trzem a d ługiem i ogonam i. O taczały Ą. m ia ł dwa sz tandary , jeden  purpurow y, drugi
go ku tasy  z zielonego jedw abiu  N ie należy go u - 'CZarny usiany zło tem i gw iazdam i. Mówią, że ten - 
ważać za sz tandar F ra n cy i; oriflamme by ła to |ż e  m onarcha m iał jeszcze trzeci sz tan d ar aksam i- 
pierw otnie chorągiew  p a t r o n ó w  (a.vouós) o p a -;tn y , na k tórym  znajdow ały się trzy  zło te  kw ia y
ctwa Saint-D enis. P a tronam i tym i byli naprzód lilii.
hrabiow ie du Vexin a potem  królow ie F rancyi ja -  Nowy peryod zaczyna się z końcem  XV. w ieku
ko hrabiow ie du Vexin. Obowiązkiem  tak iego  pa- a z p0CZątk iem  XV I uderzą w nim jeden  szcze-
trona było, jak wiadomo, bronić interesów  i spraw  który, ja k  się zdaje, w ziął początek  w wojnie 
o pac tw a; w IX . w ieku ci patronow ie grab ili k ia - . s tu iet niej. S z tandar królew ski pod panow aniem  
sz to ry  i’ dobra duchowne, zam iast się opiekować L udwika, X II. i F ranciszka  I. je s t  z a w s z e  ozdo- 
niem i Lecz w X III. w ieku w róciło wszystko do p iony białym  krzyżem  W  ciągu jednego czy dwóch 
porządku i patronow ie opactw a S ain t-D en is poczęli -wieków, krzyż b ia ły  by ł charak terystyczną cechą 
>ełnić swój obowiązek sum iennie. N a początku ;pran eyi i j e j 'k ró la . 'T lo  sz tandaru  je s t ro zm a ite ; 
uiżdej wojny brano chorągiew  oriflamme ze słyn  \i b ia jy  sztan d ar nie pojaw ił się jeszcze dotych- 
nego opactwa, i niesiono ją  n a  czele w ojska; po-;-c z a s - mylnem  w ięc  je s t  to  co mówią o b ia łym  
w ierzano ją  zwykle rycerzowi szlachetnego rodu i sztandarze  Joanny d ’ Arc, k tó ry  zresz tą  n ie  był 
znanem u z odw agi; o ten  zaszczyt ubiegano się wcaje sz tandarem  królew skim , 
z zapałem . W czasie bitwy oczy w szystkich zw ra-j L a  cornette blanche je s t  początkiem  białego 
cały się ku sztandarow i, rycerze biegli ku  n ‘e m u :szt ancia ru ; nie m a o niej w zm ianki w żadnym do-
gdy mu zagrażało  niebezpieczeństw o i chętnie w kum encie ’ p rzed K arolem  IX  ; nie zastępu je ona
jego obronie ginęli.

k i e g o  który się zw ał R z y m s k i m ,  dlatego „że 
to  b y ł sz tandar św. P io tra" .

Pod panowaniem  kapetów  aż do Ludw ika X I 
j. w ciągu pięciu wieków jeden  by ł główny sztan­
d a r  zwany V Oriflamme. B yła to  chorągiew po 
chodząca z opactw a S ain t-D en is, k tó ra  s ta ła  się 
później głównym sztandarem  Francyi, chociaż prócz 
niego królow ie używali innych partykularnych 
sztandarów , k tórych  form a i barw a nie były stałe,

kum encie przed K arolem  IX  ; nie zastępu je ona 
. . .  _ .  w cale „sz tandaru  kró lew skiego“ o k tórym  m ów i-

P r z e d  L u d w i k i e m  O t y ł y m  a p o  L u -  liśray przed chw ilą  ̂  B iały  proporzec b y ł m a k i e m
d w i k u  X I nie znajdujem y najm niejszej wzm ianki s z y c h ty , 1̂ o rzy s ta n t i e c  sz tan d ar ryce rzy wolon- 
o sz tandarze oriflamme. N a początku X V I wieku H enryka I \  to był w^ c  sz tan d ar rycerzy wo o
nie noszono już go na czele w ojska w czasie bitwy taryuszow  P rzez  pew ien p r  $8 ,. j-
W inw entarzu  sk a rb ca  opactw a S ain t-D enis z roku  proporzec był jednym  ze sz an , dom u
1504, je s t  w zm ianka o chorągw i oriflam m e  jako  cyi, za  nim  się s ta ł  wk.one: „ eczywiście do .
0 b a r d z o  n ę d z n y m  s z t a n d a r z e  (un esten- królew skiego. Ta zm iana zasz ła  rzeczyw iście 0 0 .  
d a r t  f o r t  c a d u a u e ) .  Tu się też kończą dzieje tej piero za rządów  Ludw ika XIV . 1 ną tem  k 
P ^ r n ^  k lasztornej chorągwi. F rancva ?na świetne czymy pobieżną tre ść  dziejów francuskiego sz tan - 
l l t o j k k i e  w spom nienia i - i  sz tandarem  da r n i  dalsze jeg o jk o le je  nadtó  H  1“  ^
bvłv relikw ie b iskupa, drugim  zaś w ciągu pięciu my je  tu  pow taizac  mieli. os y ) 
wieków była k lasz to rna  chorągiew . Ale oto nad - zaszczytną pracę badania szczegółowa J 3 ,  3
chodzi epoka odrodzenia. U czucie relig ijne słabn ie  mu j^ y c h  dnejow s dodam y ty lko  g
1 oriflamme sta je  się starożytnym  zabytkiem  P ~ cŁ- , I d e ? j a k S f “ Te s t  sym bolem  M niej l a s  
niejącym  w skarbcu k o śc ie ln y m ! , w n r c r i  >dei jak . j e j t . ,  ^  ^

W spom nieliśm y o z n a k a c h  k  r ó l  e w s k i e  h , naw et czy był on św iadkiem  zwycięstw  lub p o - 
k tó re  obok onflam m u pow iew ały zaszczytnie na raZki nam  głów nie idzie o m yśl o ideę ja k ą  on 
w szystkich polach bitwy w wiekach średnich . B ra '  p rzedstaw ia. N aród  tak i m a sz ta n d a r, na jak i za- 
knie nam  nieste ty  bliższych szczegółów  o tych sj uguj e - on j est  wyrazem  jego idei i przekonam  
sztandarach . H isto ryk  R icord  podaje nam  bardzo Zobaczym y niebawem  ja k i sz tan d ar obierze sobie 
drogocenne objaśnienia o sz tandarze  F ilipa -A ugusta ,jY ancya
odważnie niesionym  przez rycerza G alon de M on-. -----------------
tign i. Ten sz tan d ar by ł b łęk itny , u s i a n y  z ł o t e -



Tak je s t — lecz Włochy pomogły Prusom, przy­
czyniły się do Sadowy; jedność włoska spowodo­
wała jedność niemiecką i kwestya religijna po­
w stała w Europie. Powiedziałem niegdyś samym 
W łochom: Strzeżcie się potęgi religii! Niemniej 
jednak król Włoch jest w Rzymie, w stolicy pó ł­
wyspu i Pius IX, głowa owego wielkiego kościoła 
katolickiego, jest w W atykanie, otoczony boleścią 
ka to lików ; gdy je s t zamknięty w swem schronie­
niu, pytają czy jest wolny.

Nie narzucajcie nam pod osłoną zadania, które- 
gobyście się sami nie podjęli.

W łochy są zjednoczone, nie jestem  twórcą owej 
jedności i mniej niż ktokolwiek mogę być pocią­
ganym do odpowiedzialności. Je s t dziś królestwo 
włoskie, które się liczy między wielkie mocarstwa 
europejskie. Cóż chcecie tam  uczynić. Nie trzeba 
obierać dyplomacyi, któraby doprowadziła do tego, 
iżbyście się wyparli wojny.

Cóż czyni Europa w obec W łoch? Rosya im 
schlebia odkąd dwór rzymski dotknął kwestyi pol­
skiej ; Anglia nie pogniewała s ię , | e  nad morzem 
Śródziemnem wzniosło się mocarstwo morskie, 
które będzie nie współzawodnikiem, ~łee* nieprzy­
jacielem naszym. Austrya katolicka zastanowiła się 
nad położeniem i mąż stanu, który nią kieruje, 
rzek ł sobie, że mądrością je s t  dobrze żyć z Wło 
chami. A Prusy ? S tarają się one otworzyć sobie 
prostą d rog ę  do W ło ch  p rzez  Alpy. Hiszpania n a ­
dała sobie króla z domu sabaudzkiego. Tak więc 
cała Europa uznaje Włochy. Postawcie się więc 
na mojem miejscu. Żałuję, że zasmucę katolików, 
lecz jeżeli wszystkie mocarstwa zachowują z W ło­
chami wyborne Stosunki, cóż chcecie abym uczy­
nił. Lecz powiecie, nie trzeba przyjmować doktry­
ny dokonanych faktów. Chcecież, gdy cała Europa 
oblicza się z Włochami, abym przygotowywał na 
przyszłość stosunki z niemi narażające nas. Nie 
mogę tego uczynić; nie żądajcież przeto odemnie 
polityki, któraby była nie konsekw entną, gdybym 
ją  nie doprowadził do kresu.

A jeżeli w słowach moich przebijają się zam ia­
ry wojny, pospieszam oświadczyć w obec Europy, 
że polityka rządu , któremu okazaliście zaufanie 
wasze, je s t pokój (poruszenie). Wprawdzie łożyć 
będziemy wszelkie usiłowania, aby zorganizować 
armię francuską i mamy do tego prawo; lecz nie 
mamy bynajmniej zamiaru otwierać placu walki 
Celem naszym jes t tylko przezorność. Francya m i­
mo swych porażek zachowała dosyć wielkości, aky 
być pierwszą Trzeba abyśmy byli gotowymi na 
wszelki wypadek i abyśmy przez mądrą politykę 
zjednać sobie mogli poparcie

Taki je s t nasz obowiązek względem siebie. Co 
się tyczy katolików winniśmy poprzeć najwyższą 
cześć, jaką  ludzie kiedykolwiek oddawali; o to­
czymy wszelkiem poszanowaniem Stolicę św. J e ­
żeli więzień watykański stanie się wygnańcem, 
Francya wtedy będzie mu otw artą , lecz powie­
działbym mu , nie aby mu ra d z ić : Oszczędź nas 
Ojcze św ! potrzebujemy równie pokoju relig ij­
nego, jak  pokoju politycznego.

Należy zresztą utrzym ać niepodległość religijną 
katolicyzm u; jest to wielki obowiązek do speł­
nienia, spełnimy go. Redzie nam służyć do tego 
za podstawę największy t ra k ta t ,  jaki zawarty zo 
s ta ł między mocarstwami i Stolicą św .: konkordat. 
Stanowi on , że gdy są prałaci do zamianowania, 
rząd  mianuje biskupów. Stolica św. orzeka i oświad­
cza, że kandydat łączy w sobie wszelkie potrzebne 
przymioty

Punkt ten regulujący nominacyę prałatów , wkła 
da na nas prawo i obowiązek czuwania nad n ie­
podległością katolicyzmu ; przyrzeczono nam , że 
niepodległość ta  będzie zapewnioną, doświadczenie 
dowiedzie Europie czy się myliła ufając danemu 
słowu.

Skracam to streszczenie, gdyż w kwestyach wa­
żnych słowo może być błędem. Jest obowiązkiem 
moim utrzym ać dobre stosunki z W łochami, speł­
niając zarazem wielkie obowiązai religijne. Nie 
zaręczam wam czy będę szczęśliwym we w szyst­
kich przedsięwzięciach pod tym w zględem , lecz 
mogę się w każdym razie chełpić, że reprezen­
tu ję rząd rozumu.

Ks. biskup D u p a n l o u p  Wchodzę na tę  try ­
bunę, aby złożyć hołd temu, który z niej zstępuje 
Z radością mam mu podziękować za tyle słów 
pocieszających; tak  je s t ,  uradowany i wzruszony 
jestem  niemi. Przypominam so b ie , że przed laty 
przeszło 20tu usłyszałem  ten sam g ło s , broniący 
tej samej sprawy z taką samą szczerością.

Uchybiłbym sam so b ie , gdybym nie podniósł 
w tej chwili głosu za Stolicą św Chcę się przy­
łączyć w m ierze , wskazanej przez prezesa rady, 
do życzeń, jakie wyrazili petenci, i zaklinam was, 
abyście dali zadośćuczynienie sumieniu francu

— nie chcieliśmy wojny, i odrzucam to kłamstwo 
temu, który m iał sm utną odwagę rozszerzania go 
(D ługie oklaski). Nie chcieliśmy wojny i nauczyli­
śmy się nienawidzieć jej, wspierając jej ofiary. Nie, 
ażeby w smutnym tym świecie nie było wojen spra­
wiedliwych i potrzebnych: po Sedanie walczyliście 
w obronie waszego terytorygm . (Oklaski) Są woj 
ny potrzebne: są to te, które się toczą dla popar­
cia uroczystych protestacyi sumienia ludzkiego 
Bogu mech będą dzięki: siła brutalna nie wszyst 
ko tu  na ziemi rozprasza. Nie wiemyż z historyi, 
że pyszny, który się uważał za niezwyciężonego, 
może być pobity własnemi błędami, ponieważ u- 
czynił za nadto lub za mało? Wtedy mówić trze 
ba nie vae victis lecz vae victoribus. Tak jest, wiel­
ka polityka powinna być cierpliwą.

Mówią także, że po za restauracyą Papieża dą­
żymy do innej restau racy i: dziesięcin, pańszczy­
zny. (Szmer ) Dążymy tylko do restauracyi murów, 
które nieprzyjaciel zwalił. Zawstydzony jestem  ró ­
wnie, jak  wy, że podnoszę w obec was takie po- 
twarze, lecz Francya pełną ich była Nie oskarżam 
o to n ikogo , znam winnych i Bóg ich sądzić bę­
dzie. (Oklaski . Rumienię się widząc, że napawają 
temi niedorzecznościami ów wielki lud francuski, 
nad którym boleję, gdy go demagogiczne deklama- 
cye porywają. Nie daleki jest przedział od tych, 
co spotwarzają duchowieństwo, do tych, co mordu­
ją zakładników. (Oklaski).

Nie można sobie robić iluzyj co do doniosłości 
owych kłamstw; każdy człowiek łatwowierny bli­
skim jest stania się występnym ; każdy kłamca 
zdoła natchnąć mordercę, podpalacza. (Brawo!)- 
Otóż skłam ali ci, co oskarżali księży naszych, że 
marzą o nie wiem jakiej feudalnej, bezrozumnej 
restauracyi. Skłam ali ci, co nas oskarżają, że chce­
my sprowadzić ludzi do barbarzyństw a; bez chry-

wie zaufania nad dotyczącerai elaboratam i pracują 
Do innego rezultatu  dotychczasowe konfereneye 
nie doprowadziły i dla tego nikt nie wie pod ja- 
kiemi warunkami rząd do ugody się skłoni, ani 
też czy te  które mu będą jako ostateczne ze stro­
ny opozycyi ustępstwa zakom unikowane, przy­
jąć zechce.

Co bądź, nad tem wszystkiem schodzi czasu nie 
mało, dzień za dniem upływa, a w braku faktów, 
które byłyby już bardzo pożądane i mogły posłu 
żyć do oryentowania s ię , trzeba z różnych iudy- 
cyów ciągnąć horoskop przyszłości, o tyle o ile 
ona się odnosi do zamierzonej, jak  mówią, a w ka­
żdym razie upragnionej ugody.

Pomiędzy takiem i wskazówkam i, wprawdzie nie 
licznemi, dwie zasługują na wzmiankę; a m iano­
wicie złożenie mandatu z posła na sejm wyższo- 
austryacki przez hr. H ohenw arta, którego wybór 
w swoim czasie nastąp ił w skutek porozumienia 
grupy większych w łaścicieli, —  powtóre kandyda­
tura ponowna hr. Beusta na posła do sejmu cze­
skiego w Reichenbergu.

Z pierwszego wnoszą że nie było potrzebne, 
gdyby sejm wyższo-austryacki miał być rozwiąza­
ny i przeto że nim nie będzie, lecz zarazem robią 
uwagę że hr. Hohenwart chce z wyboru swego ua- 
stępcy poznać jakie tam obecnie jest usposobie­
nie i w jakim  wypadku, czy przez rozwiązanie sej 
mu, czy zostawiając go w dzisiejszym jego skła 
dzie, łatwiej mu będzie znaleźć stronnictwo mini- 
steryalne. Może to być , ale jeżeli mu chodzi o ze 
branie stronnictwa quand mSme ministeryalnego, 
to w niepewności i w nieznajomości w jakiej zo­
stajemy pod względem polityki gab inetu , taki za­
miar, który się udać może, nie koniecznie jest u- 
spakajającym. Przypuśćmy bow iem , że Czechy i 
Morawia, na podstawie porozumienia się z hr. Ho

miego procesu, będą oskarżeni przesłuchiwanymi 1
sądzonymi nie pojedyńczo lecz grupami. Pierwsza 
grupa zawierać będzie członków komuny i komi­
tetu  centralnego, a to włączając i tych, o których 
niewiadomo czy polegli, czy schronili się dokąd. 
Ta pierwsza grupa obejmuje w ogóle 105 osób, 
z których dotąd tylko 20 znajduje się w wię­
zieniu. W drugiej grupie figurować będą powstańcy, 
którzy wprawdzie nie należeli do rządu komuny, 
lecz jako dowódzcy odegrali w niej ważniejszą 
rolę. W trzeciej grupie sądzeni będą główni 
sprawcy i podżegacze, mianowicie zaś dziennika­
rze i publicyści. Do czwartej grupy nareszcie za­
liczoną zostanie reszta. Prócz tego więźniowie zo­
staną podzieleni na kategorye podług cięższego 
lub lżejszego przewinienia, jakiego się dopuścili. 
Ludzie, którzy w czasie wybuchu rewolucyi mieli 
posady przy policyi, dalej ci, którzy zburzyli dom 
Thiersa i rozstrzelali zakładników, oddani zostaną 
zwykłym sądom karnym.

Powszechnie są d z ą , że czynności sądów wojen­
nych ukończone zostaną w 6 —7 tygodniach. Wy­
roków śmierci, jak  się zdaje, będzie nie wiele.

styanizmu wróciliby oni rychło do niego, macie henwartem, skłoniliby się do obesłania rady Pań-
tego dowody. (Oklaski).

W końcu rzekł biskup: Zgromadzenie i rząd 
podźwignęły znów ojczyznę Francya nie wznieca 
jeszcze obaw, lecz nie żąda litości (Żywe oklaski)

Co się tyczy Papieża, sytuacya obecna jest nie­
znośną, bez nazwy; trwać ona nie może, i trzeba 
z n a l e ź ć  środek położenia jej kresu dla spokoju 
sumień.

„Niepodległość Papieża je s t, mówił hr. Monta- 
lambert, koniecznem następstwem wolności dusz, 
wolności sumień “

Gdy Papież nie jest wolnym i my nimi nie je-

stwa ad hoc, któraby m iała warunki z niemi za ­
wartej ugody ratyfikować, a w tem zgromadzeniu 
znalazłoby się stronnictwo quand m im e  m iniste- 
ryalne, dość silne do przeważenia szali w tę  lub 
ową stronę, a któremu owe warunki wydawałyby 
się zbyt przesadzone i zanadto federalizmem na­
cechowane, tak  że ono głosowałoby przeciwko ich 
przyjęciu; w takim razie Czesi i Morawianie m u­
sieliby naturalnie Izbę opuścić i to zrobiliby pe­
wno bezpowrotnie, a wtenczas całe dzieło ugody 
poszłoby w niwec. — Nie idzie bynajmniej zatem 
aby br Hohenwart m iał zam iar do tego dopro­
wadzić, — ale polityka wewnętrzna może być

steśmy. Niech nikt nie mówi, że to kwestya ohcai zmuszoną j&ć w parze z kierownictwem zagrani-
jest to kwestya powszechna. czuej, a w takim razie przyzna każdy, że wszystko

Wiele mamy do czynienia, nie możemy sobie jest możebne. 
tego taić Nie utworzycie ani monarchii ani rzeczy-j Co sig za$ tyczy kandydatury hr. B eusta , to 
pospolitej, jeżeli nie podniesiecie dusz i charak te-,jjj0^na wątpić aby, jeżeli zostanie, — a jeżeli

pewnością zostanie wy-'ów, a podnieść ich nie możecie, tylko zespalając tylko kandyduje, to
się z Bog-'~" " -------   ' ------------------  ' i
Bez Boga 

Dodaję,
Bóg zajmie sie naszemi spraw am i, przyjdzie onjgerm inisteryum  , siedział wiernie po lewej stronie 
z chorągwią, o którą nie ma sporu pomiędzy wiernokonstytucyjnemi W  każdym ra-

P G a v a r d i e .  W ybornie! (D ługie poruszenie, i zie z jego ubiegania się o mandat w Reichenbergu,
Ironiczne oklaski lewicy). i można wnosić Dajprzód, że złoży m andat w Bro-

Ks. Biskup D u p a n l o u p .  Żalicie się c z a s e m ^ -  1 że "  Już nie 7  ""-ty  < W " ;
że nam religia zagraża, nie — ona wam nie za- j inaty0211̂  p. K a lin a , co ziobi luedy d i  w a obia 
graża brakuje iei wam. (D łu°ie oklaski). Podnie-i ^ nowego posła liancusk icgo , powtoro, żGj
oj PTi i o narodu francuzkieeo °ws7 vstkicli narodów ' seJm czeski może będzie kiedyś niezadługo zwo-SP° której przez energiczne ściganie kampania na 
katolickich —- n Guizot ^w R dzniłbY  wszvstkRh łany- Trudno przypuścić aby* na nim hr. BeustJpółnocy mogła była zostać ukończoną, pozwolił 
  1 ......1___4 . . : . .1 ■ ..u ’ 1  nie zahrał choć raz słow a, ale ieszcze trudni ei i Manteuffel nieprzyjacielowi spokojnie się znów ze-

N ien icy . (W k w e s t y i  d o t a c y j n e j ) .  W dniach 
ostatnich wiele bardzo hałasu narobiły w Berlinie 
oskarżenia jakie posypały się z różnych stron 
przeciw jenerałowi Manteufflowi z powodu wieści, 
iż ten jenerał figuruje na liście osób mających 
być obdarzonemi dotacyą W edług Frank. Ztg. 
nie tylko Bismark był przeciwnym czemuś podo­
bnemu , lecz i w armii pogłoska o mającej n astą ­
pić dotacyi wywołała wielkie niezadowolenie, a 
jeden z bardzo zasłużonych jenerałów  m iał się 0 - 
dezwać w te słowa: „Jeśli Manteuffel zostanie 
obdarowanym, nie wiem czy w takim razie, honor 
mój pozwoli mi przyjąć dotacyę*.

Manteufflowi zarzucają różne krymina sięgające 
jeszcze roku 1860, jak  niepotrzebne ostrzeliwanie 
W urzburgu, splądrowanie Frankfurtu , ogłaszanie, 
że wojna wybuchła je s t wojną religijną między 
protestantyzmem a katolicyzmem o panowanie Nie­
miec I w ostatniej wojnie jenera ł Manteuffel do­
wiódł, że najmniej może rościć sobie pretensyi do 
wyszczególnienia.

F rak. Ztg. odebrała od „jednego z wyższych 
pruskich oficerów, którego zdatność w dopiero co 
ukończonej wojnie doznała wielokrotnego uznania" 
pismo, które zamieszcza. Zajmującym jest ustęp, 
mówiący o czynach Manteuffla w ostatniej wojnie; 
sąd, że jenerał ten wiele połysku obcym zawdzię­
cza p iórom , jest dosyć powszechny. Wyjmujemy z 
listu tego co następu je .. „Manteuffla dyplomaty­
czna karyera z Szlezwiku nie je s t jeszcze zapo­
mniana Jego beztaktowne mowy wprowadzały czę­
sto Bisruarka w jak  największe ambarasy i grozi­
ły  nieraz pokrzyżowaniem dobrze obliczonych po ­
ciągów hrabiego na szachownicy. Co się tyczy je ­
go talentu jako naczelnego wodza, jpst on tak 
wielki, że Bismark i Moltke zadowolnieni byli, że 
w krytycznej chwili zwolnić go mogli z naczelne­
go dowództwa północną armią i pod mylącą for­
mą wywyższenia wojskowego oddalić na południe- 
zachód, do B e l f o r t u ,  ażeby Goeben i W erder
m i e l i  t y m c z a s o w o  w o l n e  p o l e  d o  w y k o n a n i a  w i e l -

kich rozstrzygających czynów strategicznych... Po 
pierwszej bitwie pod A m ie n s ,  dnia 27. listopada,  

o-l po której przez energiczne ściganie kampania na

nie zabrał choć raz słow a, ale jeszcze trudniej i f  
wiedzieć w jak i sposób zechce o sprawie ugodo- 
dowej przemawiać.

Przegląd polityczny.
A u stry a -W ęg ry . ( K o n s u l o w i e  m n i e j s z y c h  

p a ń s t w )  niemieckich urzędujący w Wiedniu o 
trzymali od rządów swoich pismo wzywające ich 
do oddania wszystkich czynności wspólnemu nie 
micckiemu konsulowi państwowemu. Konsulowie 
przeto Ladenburg z Badenu, W ertheimstein z Ba- 
waryi, Schey z H essy i, M. Todesco z Meklenbur- 
g a , C Todesco z Saksonii, Epstein z Oldenburga 
i C. Pfeiffer z Wiirtembergii przestają być repre 
zentantam i konsularnymi, a miejsce ich zastąpi 
wspólny konsul państwa niemieckiego, którego za­
kres działania rozciągać się będzie do poddanych 
wszystkich państw do Związku niemieckiego nale­
żących.

F r a n c y a  ( S p r a w y  b i e ż ą c e )  Zgromadzenie 
narodowe postanowiło, jak  wiadomo, wystawić pom­
nik obok kościoła Notre-Dame i umieścić na nim

której oczekuje od Iz b y ; błagam was abyście nie 
zniżali rangi F ran cy i, abyście nie zapomnieli gło
c i i  h i  a l r n  w  w  b v m r > i i  I t l a r r u i nskiemu i honorowi publicznemu na rzecz s p r a w y , b i s k u p ó w ,  w końcu błagam Zgromadzenie, aby

najsłuszniejszej i najbardziej opuszczonej.

mówca, który zasługuje aby był słuchanym , 
je s t historya.

Biskup orleański czyni aluzyę do wypadków, 
które zaszły przed ro k iem , o zbyt lekkomyślnym 
ministrze i o zbyt lekkomyślnem sum ieniu, które 
wyzwało Niemcy, i rzuciło nas w wojnę. W yka­
zuje następnie skutki tego pierwszego nieszczę­
ścia : niewdzięczne postępowanie Włoch, które tak 
zręcznie pochwyciły chw ilę , aby się rzucić wiaro­
łomnie na swą zdobycz.

Ponieważ zwierzchnictwo papiezkie pierwszą 
było ofiarą błędów Francyi cesarsk ie j, słusznie, 
aby Papież odwołał się do Francyi lepiej uspo­
sobionej. Mój Boże! zwykła to tradycya, aby ten, 
co zbyt cierpi na ziemi, zwracał się do Francyi.

Gdy Francya cierpiała, mało się ku niej zwra­
cano , mimo rozgłośnej podróży i usiłow ań, k tó ­
rych rozwiązania nie zapomnimy nigdy. (Oklaski.) 
Monarchowie okazali dla Francyi serce lodowate.

Francya chociaż opuszczona w chwili swych 
utrapień, nie opuści tego , który został zdradzony, 
i który nie przestał mieć w niej zaufania.

Rzucili się na nas trzej przeciwnicy, których 
lekceważyć nie można, to je s t :  potw arz, zniechę­
cenie i niewdzięczność.

Potwarz polegała na tem, że chcemy wojny. Nie

narodów chrześciańskich, — zawisło od podniesie 
nia tronu papiezkiego.

Wiem że to łatwo się mówi w rozmowach, lecz 
że to  nie tak łatwo urzeczywistnia się w faktach 
Przeszliśmy przez wiele przem ian; la t 80 doświad- 
czeni jesteśm y na tyglu boleści, Ojciec św jest 
także na tyglu boleści, otoczony Włochami, którzy 
go strzegą. Położenie je s t nieznośne. Niepodobna 
aby po dziewiętnastu wiekach wielkości i chwały,
Namiestnik Chrystusa s ta ł się mniej więcej źle 
płatnym kapelanem W iktora Emanuela. (Brawo).

Przed laty kilku przybywszy do Rzymu, udałem 
się do św. P io tra ; w tej wielkości, w tem świetle 
i w tym ogrom ie, rzekłem sobie instynktow nie:
„Co? oni tu chcą przyjść, to niepodobna. N ikt tu 
nie wytrzymał, ani Konstantyn, ani Alarich, a ten 
biedny król W iktor Emanuel czuł sam, że nie mo­
że sobie tam  usłać łoża."

Człowiek który wiele znaczył w sprawach ludz­
kich, Talleyrand, rzek ł: „Kto nie umie czekać, nie 
jest zdolnym do rzeczy wielkich “ Kośtflół ka to ­
licki um iał i będzie umiał czekać.

Przyłączani się do biskupów , moich kolegów, 
którzy podpisali petycye; wraz z nimi błagam na- , • • • , ,
czelnika władzy wykonawczej, aby sig nie targo- nazwiska wszyst-
wał o cząstkę * jaka przypada Ojcii św w obronie, zakładników, pomoi dowanych przez komunę.

ł " J - - - • J ’ Kilka osob wyraziło zyczeme, aby nrocz tej jednej
tablicy pamiątkowej, umieszczono i inną, na któ- 
rejby były wyryte nazwiska pierwszych ofiar te rro ­
ryzmu, a między niemi także nazwiska jenerałów 
Lecomte 1 Clement Thomas; dalej zaprojektowano 
trzecią tablicę na pamiątkę p o k o jo w e j  m anifesta- 
cyi na placu Vendome, na pam iątkę tych ludzi, 
którzy chęć ocalenia Paryża, od dalszych okropno­
ści, życiem swem przypłacili. M inister oświecenia 
przychylił się do tych wniosków i takowe zostaną 
przedłożone Zgromadzeniu narodowemu.

Donoszą, że od pewnego czasu Thiers ma być 
skłonniejszym do przyznania odszkodowania tym 
departamentom, które podczas wojny zajęte były 
przez wojska nieprzyjacielskie.

Obok aresztowań, które zawsze jeszcze się zda­
rzają, mają miejsce także uwolnienia takich wię­
źniów, których niewinność skonstatowano po k ró t­
kich przesłuchaniach.

Rouen i Amiens obchodziły radośnie powrót gar 
nizonów francuskich.

Okólnik ministeryalny odczytany załogującym w 
Wersalu wojskom, nakazuje złożenie starych cho­
rągwi do magazynów i dodaje, że aż do czasu wy­
dania nowego rozporządzenia, każdy pułk  otrzyma 
chorągiew średniej wielkości bez napisu, z pozło­
coną piką u góry.

Co do sposobu sądzenia komunistów przez sądy 
wojenne, dochodzą następujące doniesienia. Proces 
rozpocznie się odczytaniem dziejów komuny, ze­
stawionych z aktów śledczych przez komisarza

zechciało odesłać petycye do ministrów. Dojdą one
Po słow ach , jakieście słyszeli, jest jeden tylko!Łvm do dostojnego szefa władzy wyko-

• - - - - - - - - - to inawczej, który wyniesiony został na szczyt dosto­
jeństw a głosami swych współobywateli, jak doszedł, 
w ciągu la t do owego szczytu wieku, który zbliża 
do rzeczy wiecznych; składam  w pewnem zaufaniu 
sprawy nasze w jego ręce, poruczywszy je  waszej 
religii, waszej sprawiedliwości (Długie oklaski)

Eerespondencyo „Unii.41
W ied eń , 26. lipca.

(D. J.) Do dziś dnia jeszcze żaden z reprezen 
tantów opozycyi prawowito - państwowej z Czech 
nie przyjechał do W iedn ia , lubo, jak  przed tygo­
dniem doniosłem, byli ci panowie tu  spodziewani 
co chwila. Nie potrzebuję przeto dodawać że kon 
fereneye ugodowe w tej chwili się nie odbywają 
w Wiedniu, chyba że w Pradze robią się ku temu 
przygotowania i że następnie zaczną się rokowa­
nia na seryo. Powiedziałem że lir. Hohenwart 
przed nikim jeszcze, nawet przed osobami z któ- 
remi konferow ał, a zatem przed stronam i intere- 
sowanemi, nie zwierzył się jakie ustępstwa poczy­
nić i co z żądań -  czy wszystko, czy tylko część, 
przyjąć będzie gotów, 1 prosił tylko aby mu żą­
dania przedłożono, któremu to wezwaniu by za

nieprzyjacielowi spokojnie się 
brać i zrobił tymczasem wycieczkę w 4-konnym 
pojeździe, otoczony strażą przyboczną złożoną z 
kilku pułków jazdy i piechoty, nad morze do 
Dieppe. Podczas kiedy tu  dawał wspaniałe obiady 
a pod Rouen świetną odbył paradę, m iał nieprzy­
jaciel dosyć czasu prawie na tem samem polu z 
dnia 27. listopada oszańcować się i wzmocnić*...

K r o n i k a.
— M ianow ania- Cesarz postanowieniem z 23.

lipca b. r. udzie l ił  d y re k to ro w i  komereyalnej kance- 
la ry i  ra d c y  m ini to ry a ln em u  dr Wilhelmowi baronowi 
S c h w a rz  S e n b o rn ,  po w o łan em u  do kierownictwa w y ­
s ta w y  powszechnej  k tó ra  odbędzie  się we W iedniu  
w r o k u  1 8 7 3 ,  g o d n o ś ć  rz eczy w is teg o  tajnego radcy 
z uw oln ien iem  od t a k s y .

— Minister skarbu nadał adjunktowi prokuratoryi 
skarbowej we Lwowie dr. Janow i Jam ińsk iem u pro­
wizoryczna posadę radcy- skarbowego przy  galicyj­
skiej prokuratoryi skarbowej.

— D w a p ism a  Pan Posinger odjeżdżając w y­
stosował do prezydenta  miasta Lwowa następujące  
pismo: „ J e g o  ces i król. Apostolska Mość raczył
najwyższem postanowieniem z dnia 18. b. m. zamia­
nować mnie szefem sekeyi w e k  ministerstwie ro l­
nictwa, w sku tek  czego uwolniony zostałem od obo­
wiązków kierownika rządu krajowego. U stępując 
z mej dotychczasowej posady, mam sobie za obowią­
zek wynurzyć podziękowanie za skuteczne poparcie 
i dowody życzliwości, k tórych tak ze strony wielmo­
żnego Pana ja k  i świetnej Reprezentacyi miasta do­
znawałem. Proszę  p rzy jąć  wyraz wysokiego po­
ważania.

W e Lwowie dnia 23. lipca 1871 r
Possinger m. p.

—  Nowy namiestnik wystosował do prezyden ta  
miasta Lwowa następujące pismo : „Najjaśniejszy P a n  
i Cesarz raczył najłaskawiej zamianować mnie pono­
wnie namiestnikiem królestwa Galicyi i Lodomeryi i 
Wielkiego księstwa Krakowskiego.

Obejmuję przeto j u t  po raz trzeci kierownictwo 
namiestnictwa, powodowany jed yn ie  chęcią służenia 
krajowi

Szczęśliwy jestem , iż moje . szczere chęci znalazły 
uznanie szanownej R ady  miejskiej.

Chociaż z powodu urzędowych czynności w osta­
tnich dniach pobytu mego w Wiedniu, g a ra  prawie 
do ostatniej chwili nie w i e d z i a ł e m ,  kiedy do Lwowa 
wyjechać będę  mógł, doznałem tu całk iem niespo­
dzianie na  samem przybyciu najserdeczniejszego przy­
jęc ia  ze strony szanownej Rady miejskiej, za  które 
je j  wielmożny p»n zechciej złożyć najczulsze podzię­
kowanie, zapewniając j ą  p rzy  tem, iż dobro tego 
stołecznego miasta i kraju  będę  miał zawsze na  uwa-

u a i i i u  / , ^ u i u / . u n o |  u u v i v i i i u . i w  » i t / i  t ’ u j  6 a  o i a n i w * * j  — 11 • • * •  ,

dość uczynić, zapewne w Pradze i Bernie mężo- rządowego Grimalda. Potem dla skrócenia olbrzy-'dze i że wszelkie starania o podniesienie pomyślno-



śoi jego i jego mieszkańców znajdą we mnie zawsze 
najsilniejsze poparcie

Przyjm wielmożny Pan wyraz mego głębokiego 
poważania.

Lwów dnia 27. lipca 1871. r.
Gołuckowski d i .  p . “

—  Do „Oaz. Lwów*  telegrafują, że komisya 
techniczna, która dnia 27. lipca objeżdżała przestrzeń 
kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola, znalazła 
wszystko w doskonałym stanie. Otwarcie tej prze­
strzeni dla ogólnego obrotu nastąpi niezawodnie 1. 
sierpnia.

—  N a w y s t a w i e  a r c h i t e k t u r y ,  rzeźb i m a­
larstwa w Akademii sztuk pięknych wiedeńskiej , 
prawie corocznie Polacy odnoszą zwycięstwo. 0 -  
trzymali już nagrody po inne la ta: Gadomski, Gra­
biński, Minigerodo, Szuster i Abramowicz, za studya; 
Streit, za obraz. Tego roku: architekt B e i l ,  za 
projekt na m uzeum ; K o z a k i e w i c z  i S z u s t e r ,  
za obrazy. Rozdanie nagród odbyło się dnia 27. 
b m jak zwykle w obecności ministra < świecenia ii

f Czas )

urzeczywistnienie 
w r. 1873 mia

całej rady akademickiej
— W y sta w a  pow szechna

Kierownikiem tej w y s ta w y ,  k tó r e j  
ma przyjśó z pewnością do skutku 
nowanym został baron Schwarz

W komitecie prezydynlnym wystawy’ — którego 
skład ogłosić ma wtorkowa Gazeta wiedeńska — ma 
zasiadać jeden Polak Zapewniają, że godność wice­
prezesa komitetu wystawy otrzyma także Polak. Pro­
tektorat nad wystawą przyjął arcyksiążę Karol Lu­
dwik.

Ja k  wiadomo Rada państwa uchwaliła na wystawę 
6 milionowy kredyt, a wszystkie rządy oznajmiły w 
drodze urzędowej, że bardzo chętnie wezmą w niej 
udział W edług pierwotnego projektu, w jesieni ma 
już stanąć gmach wystawy. Co się tyczy miejsca 
wystawy, zgodzono się na Krieau (w Platerze,,', k tó­
rego właścicielem jest cesarz

—  Liczba ślepych W slryi. Ostatnie ob­
liczenia tych nieszczęśliwych, dokonane w pierwszych 
dniach roku 1870 wykazały, że liczba ciemnych wy­
nosi w Przedlitawii 1 I 326 osób ; z togo odpada na 
niższą Austryę 1040 głów. czyli na lO.OOO mieszkań­
ców 5 3 p rc .; na wyższą Austryę 532, czyli 7'3 p rc .; 
na Salzburg 116, czyli 7 ’7 prc.; na S tyryę 593 
czyli 5 2 p rc .; na K aryntyę 245, czyli 7.3 prc ; na 
K rainę 245, czyli 5.3 p rc ; na Tyrol i Vorarlberg 
469, czyli 5 ‘3 prc ; na Czechy 2892, czyli 5 '7 prc.; 
na Morawę 1126, czyli 5 '6 p rc ; na Szląsk 280, czyli 
5 '5 prc ; na Galicyę 2765, czyli 5'1 prc.; na Bu­
kowinę 248, czyli 4 '8 prc ; na D alm ację 431, czyli 
9 -7 prc. W  Austryi stosunkowo je s t mniej ciemny’ch 
niźli w innych krajach; w Norwegii bowiem przy-

na 10.000 mieszkańców I 3 ’7 ślepych, w A n-

ków husarskich przyszedł do wsi ze swoim szwa­
dronem. Podczas, gdy żołnierze zajęci byli rozkwa
terowaniem, rotmistrz pojechał do właściciela wsi, i 
po dobrym objedzie zasiadł do kart. W tym czasie 
powiadają mu, że wachmistrz chce się z nim widzieć 
On chciał powstać od kart i wyjść do wachmistrza, 
lecz gospodarz wstrzymał go, a wachmistrza kazał 
zawołać do pokoju.

Wachmistrz wszedł.
—  A co tam ?
—  W asze błahorodye, wszystko jak  najlepiej, żoł 

nierze rozkwaterowani; siano wprawdzie znalazłem 
ale żyd chce bardzo drogo za nie , jak  pan rot 
mistrz rozkaże?

— A czy inni żydzi nie mają siana ?
— W cale nie, tylko jeden ma siauo, wasze bła­

horodye.
—  Nu, nie ma rady, bez siana nie możemy zo­

s ta ć ; powieś żyda, — dodał żartem rotm istrz, kon-
tynując dalej grę.

Po niejakimś czasie, wchodzi znowu wachmistrz.
— Cóż dobrego mi powiesz ?
— Siano zabrałem , wasze błahorodye, tyle to 

w e  W i e d i r t i  'pudów. -
-r- Nu, dobrze.

Żyda, stosownie do rozkazu pana, powiesiłem.
—  Ja k  to , powiesiłeś?
—  T ak  jest, stosownie do jego rozkazu.
— Ach, żeby cię diabli . , ja  przecie pożar- 

towałem.
— Nic o tern nie wiem, wasźe błahorodye, on już 

od godziny wisi.
Nie ma rady. Nieszczęśliwy rotmistrz zakomuni­

kował o tern właściwej zwierzchności i oczekiwał bu 
rzy najokropniejszej. Odpowiedź w krótce nadeszła 
z własnoręczną sentencyą Pawła I

„Rotmistrz taki to a taki, za swe głupie i p rze­
ciwne prawu rozporządzenie, degraduje się na pro­
stego żołnierza; — a dalej: żołnierzowi takiego to 
pułku wraca się ranga rotmistrza i zarazem otrzy­
muje rangę pułkownika, za wprowadzenie takiej dy 
scypliny w wojsku że nawet najgłópsze jego rozpo­
rządzenia natychmiast się wykonywują.“ “

Spisek Neczajewa.
(Ciąg dalszy.)

Teraz przechodzę do zabicia Iwanowa. — Przy wstą­
pieniu do towarzystwa, było każdemu zlecone milcze­
nie i bezwarunkowe posłuszeństwo. Iwanow był sprze 
ka, i odrazu stawsł w opozycyi. Do tego muszę po­
wiedzieć o Neczajewie, żo był on silnych przekonań, 
był człowiekiem popularnym pomiędzy nam i, przy­
bywał od komitetu genewskiego; wszystko to budziło 
W nas przekonanie, że rzacz musi być robiona na 

glii 9 6, w Szkocyi 9-2, w W ł o s z e c h "  ^ F ra n c y  i 8 2 , |'wielk9 skalę nikt więc nie podejrzy wal, że Necza- 
w Szwecyi 7 1 , w Prusiech zaś tylko 5 1 .  Zakłady Jew nas oszukiwał; oddany przy tern swojej spraw.-

* TA . . niO miał’ AO A hicrm tilOlInnnśni Ha mir Anin. .._______________
dla ciemnych w Wiedniu, Lincu, Pradze, Bernie i 
we Lwowie liczą 200 wychowr.ńców, w ten sposób 
przeto tylko 28 9 procentu tych nieszczęśliwych po 
biera potrzebne dla nich wykształcenie

— Z pobytu króla greck iego  w Wiedniu  
1'resse donosi: Chcąc w W iedniu napisać list do 
Aten, król grecki po napisaniu kilku wierszy, obró­
cił się raptem do księcia Ypsilanti z zapytaniem : 
„A  propos, książę, jak  się nazywa nasz teraźniejszy 
minister spraw zew nętrznych?" Dyplomata nie zmie­
niając twarzy, odpowiedział z uszanowaniem: „Con- 
guriotis, Miłościwy Panie".

—  Cholera w W ilnie je s t dość silną, gdyż od 
d. 1. czerwca do d. 1 lipca zachorowało 649 osób, 
a z tych umarło 277 ; pomiędzy zaś 1. do 7. lipca 
zachorowało 496 i umarło 190. Cholera zatem nie 
zmniejsza się jeszcze, panuje ona oprócz w W iln ie, 
w powiatach : wileńskim, trockim, lidzkim, oszmiań- 
skim, św ięciańskim , a w ostatnich czasach pojawiła 
się w Grodnie.

— P o d a t k i  W Anglii- Znany statystyk angiel 
ski W. Baxter oblicza, że podatki w Anglii stosun­
kują się w sposób następujący: w przecięciu w ła­
sność ziemska płaci 15 i pół p rc , domy po części 
14 i pół prc., jeżeli zaś są freehold 11 prc., wła 
sność osobista 8 i dwie trzecich prc., renty, dochody 
i t. d. tylko 2 i pół prc. podatków bezpośrednich. 
Dochód narodowy angielski wynosi 390 milionów ft 
szterl. z czego na własność ziemską przypada naj­
wyżej 90 milionów, a zatem mniej niż jedna czwarta 
część, a jednak ta czwarta cześć nie licząc podatków 
miejscowych , płaci przeszło połowę podatku docho­
dowego, jeżeli podatek gruntowy za taki uważanym 
będzie. Bezpośrednie podatki w Anglii przedstawiają 
cyfrę 30 milionów ft. szterl , na utworzenie której 
90 milionów, dochodu gruntowego daje 15 milionów, 
i 52 miliony dochodu z własności osobistych daje 
10 i pół miliona, a 148 milionów dochodów z pensyi, 
renty i t. d. daje tylko 3 i pół miliona ft szterl

— R z ą d y  P a w ia  1 w Rosyi Ze świeżo 
wydanych „Pam iętników" W. D. Dawydowa , poda 
jem y bardzo ciekawy ustęp, charakteryzujący czasy 
Pawła I., może po Iwanie groźnym jednego z naj­
większych tyranów Rosyi

„Za panowania Pawła I , rotmistrz jednego z puł-

nie miał osobistej nienawiści do nikogo; nawet w za 
sadach organizacyi jest wzmianka, że żadnemu człon­
kowi nie wolno mieć nienawiści osobistej. Otóż wszy­
scy byli zauważali, że Iwanow zdradza zaufanie; m ó­
wił wiele i stawał ciągle w opozycyi. Neczajew rzekł 
raz, że takich ludzi trzeba usuw ać, zrobiłem mu u 
wagę, i i  nie mamy prawa rozporządzać życiem; on 
mi odwrócił pytanie w taki sposób, że obowiązkiem
jest n a s z y m  usuwać p r z e s z k o d y .  N i e  p o w i e m ,  aby 
wówczas był rozstrzygniętym los Iwanowa, była to 
tylko rozmowa teoretyczna, a pytanie nie mogło być 
inaczej rozwiązane

W dzień wyjazdu Neczajewa do Petersburga m ia­
łem polecenie zmusić Iwanowa do posłuszeństwa, 
tymczasem dowiedział m s ię , żo on się uchyla od 
wszystkiego, i chce wystąpić z towarzystwa, to jest 
zawiadomić władzę. Ponieważ zaś los jego w teoryi 
był rozstrzygnięty i na to zgodziliśmy się wszyscy 
należało zatem tylko pomówić o samym planie Plan 
ten ułożyłem z Neczajewem przy czem był Pry • 
żów

P r z e  w. Czy myśl zabicia Iwanowa była przyjętą 
przez wszystkich?

U s p Co do mnie, w teoryi ją  podzielałem , boz 
zamiaru przeprowadzenia w rzeczywistości. Każdy 
nas w sumieniu swojem był gotów życie własno p o ­
święcić dla towarzystwa, ja  nawet mówiłem, że łat 
wiej własno niż cudzo życie ofiarować. (C. d n.j

Gospodarstwo, przemysł' i handel.
Spraw ozdanie  z IX . posiedzenia lwowskiej Iz ­

by handlowej i przemysłowej odbytego duia 27. czer­
wca 1871 pod przewodnictwem prezesa pana Józefa 
Breuera. (Dokończenie )

IX  C. k. Ministerstwo handlu i kr. węgierskie 
Ministerstwo handlu udzieliły Janowi Herrmann, wła­
ścicielowi barnami w Scheibs w niższej Austryi wy­
łączny przywilej na wydoskonalone Wyrabianie stalo­
wych ostrzy do hyblów i innych narzędzi do kraja- 
uia przez użycie nowego sposobu hartowania na prze­
ciąg pięciu 1st, pod tym wyraźnym warunkiem, aby 
dla przeszkodzenia wdycbauia szkodliwych trujących 
wyziewów, wywiązujących się przy użyciu nowego 
środka do hartowania, czynność cała w podanym o- 
pisie wyszczególniona odbywała się pod ban ią , albo

na ognisku zamkniętem szklanną ścianą, jakie uży­
wane bywają w chemicznych laboratoryach

Opis postępowania, o zachowanie którego w' tajem­
nicy upraszano, znajduje się w c. k . arćhiwie przy­
wilejów.

Izba uchwala zawiadomić o tem miejscowych han­
dlarzy towarami żelaznemi.

X. Na wniosek czerniowieckiej Izby handlowej o 
poji: rcie jej podania do wys. Ministerstwa handlu 
względem rychłego zaprowadzenia w Austryi sądów 
pokoju, Izba uchwala wnieść do Ministerstwa równo- 
brzmiącą prośbę, zastrzegając jednak obier lność sę ­
dziów pokoju. Na wniosek bowiem czerniowieckiej 
Izby, aby sędziowie mianowani byli, jak  w Rosyi, od 
rządu, Izba zgodzić się nie może, gdyż takie oktro- 
jowanie zwichnęłoby właśnie tyle pożądaną insty tu­
c ję .  Izba uważa tę sposobność za dogodną do po­
nowienia swoich życzeń, kilkakrotnie już wniesionych 
i także w bieżącym roku na nowo poruszonych, a 
mianowicie: względem reorgatiizacyi sądów, zaprowa­
dzenia nowej procedery cywilnej i samoistnego sądu 
handlowego we Lwowie

X [ Izba uchwala porozumieć się z komitetem to­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, jak ie zmiany 
pożądaneby były w ustawie o opodatkowaniu wódki, 
aby stosownie do objawionych życzeń właścicieli go­
rzelń odpowiedne pzczynić ku temu wnioski u wys 
rządu.

X II. Na odnośne zapytanie sądu obwodowego w 
Stanisławowie Izba uchwala odpowiedzieć, że Marek 
Preminger et Samuel Zimmer w Buczaczu , tudzież 
Efroim Stern w Leszczance winni są zaprotokołować 
swe firmy i to nie tyle z tytułu wykazanej dzierża­
wy gorzelni jak  raczej z powodu prowadzonego 
przez nich obszerniejszego handlu produktowego

X III. Na wezwanie wys. Ministerstwa handlu do 
objawienia zdania, czy w obec orzeczonej przez n ie ­
miecki związkowy sąd wyższy handlowy w Lipsku 
nieważności dla niemieckich żyrantów francuskiej u 
stawy z 13. sierpnia 1870 o przedłużenie terminu 
wypłacalnośni weksli, nie należałoby także dla obro- 
uy austryackich żyrantów francu-kich weksli, prze­
prowadzić przez rząd austryacki równo traktowanie 
francuskiego moratoryum wekslowego, — Izba uchwa­
liła nie doradzać podobnego kroku, gdyż istniejące u- 
stawy w tej mierze są dostateczne i zresztą wyrokom 
sądowym w ewentualnych poiedyńczych wypadkach 
przesądzać nie powinno się. Czy austryaccy właścieie- 
lo lub też żyranci weksli francuskich przez morato­
ryum francuskie ponii są jakie straty i jak  wysokie, 
nie da się nawel przybliżenie oznaczyć, ponieważ 
nie można skonstatować dotyczących wartości wekslo­
wych, ani też stosunków, w których austryackie fi 
my występują jako dłużnicy lub wierzyciele.

P rzy różnem zapatrywaniu się strón kom petent­
nych za i p r z e c i w  ważności francuskiego morato 
ryum wekslowego, Izba radzi nieporuszać tej sprawy 
a pozostawić sądom, które w danym razie pójdą mo 
że same za orzeczeniem niemieckiego związkowego 
sądu wyższego handlowego i zagrożone interesu ży­
rantów austiyackich odpowiedniemi wyrokami wezmą w 
opiekę

X IV  Izba powzięła do wiadomości oświadczenie p.
prezydenta, że dla zebrania m ateryału do w ykazm ia 
n i e d o g o d n o ś c i  i n a d u ż y ć  na g a l .  k o l e j a c h  żelaznych 
rozesłano do kupców eyrkularz z zaproszeniem, aby 
wszelkie zażalenia dotyczące nadsełali pod adresem 
lwowskiej Izby handlowej.

Ostatnie w iadom ości.
ń  W a r s i a w y .  O przybyciu cara do Warszawy 

znajdujemy tylko wzmiankę w urzędowym Dzien­
niku Warszawskim,. Ten donosi, że car „raczył 
przybyć szczęśliwie" do stolicy Polski d. 26. b. m. 
o godz. 9 i pół wieczorem, a to w towarzystwie 
swych synów W łodzimierza i Aleksego.

Przyjmowały go urzędowe osoby, tudzież „zna­
komitsi obywatele m iasta", jak  mówi Dz. W ar­
szawski, nie wymieniając osób. Miasto było, jak  
zwykle, z nakazu oświetlone. Cesarz stanął w p a ­
łacu Belwederskim.

Wyszedł ukaz, na zasadzie którego mają być za­
stosowane do nowszej emigracyi polskiej te same 
ukazy i rozporządzenia, jakie wydane były po po­
wstaniu r. I8 Jo  ze względu na ówczesną em igra- 
cyę, a mianowicie, że każdy wychodźca wracający 
do kraju stawiony będzie przed sądem wojennym, 
a wyroić nań zapadły przedstawiony ma być C esa­
rzowi dla złagodzenia go. Otóż jeżeli po roku 
1831 najrozmaitsze wyroki zapadały na ludzi je ­
dnej i tej samej kategoryi i najrozmaiciej były 
stosowane, począwszy od zupełnej wolności aż do 
wywiezienia na Sybir, niemniej i teraz niepewność 
główną stanowi cechę nowego ukazu.

Z B e r l in a  27. lipca Vrovm zial Correspondenz 
organ rządu pruskiego w artykule o państwie i ko­
ściele katolickim, mówi ze względu na zniesienie 
osobnego wydziału dla spraw katolickich w mini- 
steryum wyznań, że uchwały Soboru W atykańskie­
go naruszyły stosunek między kościołem a władzą 
państw a; w końcu zaś d o d a je : Rząd może już te ­

raz w obec zachodzących trudności znaleźć przez 
to tylko należytą drogę do dalszego postępowania, 
jeżeli stanie na stanowisku czysto prawno polity- 
cznem, i w ten sposób z osobna każdy punkt spor­
ny traktow ać będzie. Aby stanowisko to zapewnić 
i dać je także zewnętrznie poznać, zdawało się 
stosownem i koniecznem usunąć dotychczasową 
odrębność wydziałów wyznaniowych, i utworzyć na- 
powrót jeden tylko wydział dla spraw duchownych. 
Rząd okazał przez to że pragnie oba kościoły bez­
stronnie, sprawiedliwie i według istniejących ustaw 
zawiadjwać, a zarazem strzedz interesów państwa 
z równą siłą  w obec kościoła tak  katolickiego jak  
ewangielickiego

Z P a ry ż a . Si&cle ogłasza zasady przyjęte 
przez komisyę reorganizacyi armii. Mówią one: 
Każdy Francuz obowiązany je s t od la t 20 do 40 
służyć wojskowo, i przebyć 4 lata w czynnej a r ­
mii, 5 la t w pierwszej rezerwie, 3 w drugiej a 8 
w trzeciej, k tóra wchodzi w miejsce dawnej gwar- 
dyi narodowej. Naczelnik władzy wykonawczej ma 
prawo zwołać dekretem pierwszą klasę rezerwy; 
powołanie dwóch innych klas wymaga oddzielnej 
ustawy.

Wojskowi w czynnej służbie nie mogą wykony­
wać prawa wyborczego.

Rząd niemiecki ukończył rewizyę wagonów fran­
cuskich zatrzymanych w Niemczech i zwróci je 
właściwym kolejom.

W sprawie otwarcia sądów wojennych na uwię­
zionych komunistów donosi Gazette des Tribunaux, 
że otwarcie tych trybunałów zostało odrzuconem 
w skutek nowych denuncyacyj.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego R  o li­
v e  u r e  dnia 26. b. m. wyłuszeza swój wniosek, 
którym chce zastąpić cła od tkanin i od surowych 
płodów podatkiem od dochodów i od soli. Mini­
ster skarbu P o  u y e r - Q u e r t i  e r  mówi, że nie 
wchodząc dziś w tę kw estyę, nadmienić musi, iż 
własność ziemska jest już pod wszystkiemi posta­
ciami obciążona; pragnie on uniknąć, aby ubogie 
klasy i robotnicy nie byli podatkami przeciążani 
i z tego powodu przeciwnym jes t podatkowi od 
soli- M inister oświadcza, iż zgromadzenie ma nie­
ograniczone prawo zaprowadzania podatków wszel­
kiego rodzaju i pod wszelką formą. Nie je s t to 
kwestya osobista; m inister przeto będzie chciał 
zbadać wespół z izbą, jakie podatki są najlepsze. 
L a  u r  i e r  bierze m inistra za słowo, że cła od tk a ­
nin przyjdą pod obrady i sumiennie będą roztrzą­
sane. M inister odpycha zarzut, iż zbyt pospiesznie 
uchwalono podatek od cukru i kawy. Wniosek 
Rouveura wzięty będzie pod rozbiór i przekazany 
komisyi budżetowej. Sprawozdanie komisyi dla zba­
dania zakupna robionego' w celu zaopatrzenia P a ­
ryża, mówi, że ogół zakupna wynosił 86 i pół mi­
lionów franków, lecz w skutku unieważnienia 
zmniejszył się o 18 i pół mil. fr. Zawarto wiele 
umów z osobami niedającemi żadnej rękojmi. Spra­
wozdanie mówi o wielu przeniewierstwach.

Do zbadania kwestyi pożyczki zwołano radę 
gminną na 15. sierpnia.

S>« chwili zamknięcia dziennika 
nie otrzym aliśm y żadnych telegra­
mów.

Odpow iedzialny redaktor:  Dr. Wł. Skrzvdvllift.

i&firga z dnia 2 8 . lipca 1 8 1 1 ,
godz. 2 min. —  popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 120 20 Akcye 
kredyt, węg. 11150 Anglo-austr. 255.60. Akcye Karola 
Ludw. 248 50. Kolei siedmiogrodzka 170 75. Kolej połu­
dniowa 18010. Kolej Alf. 177 00 Kolej państwowa —.—, 
Kolej lwowsko - czerniowiecka 174.50 Napoleondor 9.79. 
Kolej wsch. 162.00. Kolej północna 213 25 Kolej Rudolfa 
161.25. Kolej węg. wschodnia 84.75. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyine 75.25. Losy z 1864 roku 132.50. Usposo­
bienie: mocne.

Pociągi kolei żelaznej (na g łów nym  dw orcu  kolej 
K aro la  Ludwiku).

(Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m 42 i ino

„ „ 8 > 7 n ie  ,
v » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. i Złoc. 8 „ 52 rano.
„ „ „ » U  „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 rano. 
„ „ „ . o „ 11 wieczór.

„ „ 8 wieczór.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 30 min. w nocy.
> > z Brod. i Z lo c .  » 7 » 24 wiecz
> » « ■ » 2 » 50 w noc.

P o c ią g l i  ko le jow e na s t a c j i  lw ow sk ie j Podzam cze.
O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ „ „ o „ 12 » 12 wiecz.
P rzy ch o d zą  do Lwo. z Brod. i Złocz o 6 53 wiecz. 
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L w ó w , z Izby handlowej dnia 28 
lipca.

I. A kcye za sz tukę
Kolei gal Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. -L  Wp}, £07,

„ krajów, z wpł. 40°/,
11. L isty zestaw u ,, za SOO zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 47,
Banku hipot. galic. G«/„
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

H I. Obllgi za lo o  z lr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r- 18t>6 po 7“/, 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubei srebrny rosyjski 

> papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń dnia 26. lipca. 
Papiery pań s tw a  ustr.

5% renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost. z r. 1839

płacą jżądąją 
zł wal a i

248 25 249 25
174 25 175 25
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 25 75 75
89 75 90 25
90 75 91 75

75 20 75 70
000 00 000 00

5 77 5 84
5 81 5 87
9 75 9 83

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 25 122 50

59 40 59 50
69 00 69 10

297 50 298 50

Pożyczka loter z r 1854
» » I860
,  ,  t„ podatk „ 1864

Listy zastawne domen.
Oblig indemniz galic

„ „ buków.
Akcye bankow e.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A k cye przem ysłow e. 
Budownicz Towarz. austr. 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcye kolejowe.
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą żądają
zł wal. aL.

95 00 95 50
103 50 103 75
132 50 132 75
000 00 00 00
124 25 124 75

75 00 75 50
73 75 74 25

252 25 252 50
57 00 58 00

284 60 284 80
119 70 119 90
000 00 100 00

91 00 91 50
136 00 136 00
00 00 00 00

767 00 769 00
108 00 108 25

00 30 82 50
00 00 00 00
32 75 33 25

177 00 177 25
248 00 248 50
*140 00 21 SO 00
202 25 202 75

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska północna

n wschodnia
L isty  zastaw ne,

Galic bank hipoteczny 6°/,
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4“/,

T> V 5%
Bank nar austr. 57„ m k 
Bank Dar austr 57, w. a 
Bodencredit w srebrze 37,
Bodencredit w. a. 57,
Kol. obi. z pier. 57, (wol. od p d 

prc. srebr.)
Alfoldzka kolej
Ferdynanda północna
Karola Ludwika dawn. .

n „ z r. 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

„ „ „ z UL em
Rudolfa

płacą jżądają 
zł. wal a

174 50
162 or­
n o  00
419 00 
1"6 00 
213 25 
165 00 
162 00 
84 50

90 00
91 00 
75 75 
84 00 
96 50
92 00 

106 80
87 00

175 0 ' 
162 50 
170 50 
419 50 
177 00 
1213 75 
160 50 
162 50 
85 00

90 50
91 50 
76 25 
84 00 
96 70
92 50  

106 60
87 25

91 10
105 50
106 75 
101 00
91 10 
84 00 
91 10

91 30 
105 75 
107 50 
101 50 
91 10 
84 25 
91 30

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10° „ podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(107, podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

•» w- a 
P ap ie ry  lo te ry jne . 

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 

hr. Waldstein 
„ ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł. oł w p. N.

płacą żądają
zł. wal. a.

89 9
109 50 
138 25

9:) 10 
109 50 
138 75

96 25 96 50 
102 50103 50

92 60 92 80 
90 75 91 25 
87 00 87 75

177 00 
15 00 
28 00 
15 00 
29 00 
39 00 
29 00 
21 50 
23 00 
38 00

177 50 
15 00 
30 00 
17 00 
30 00 
40 00 
30 00 
22 50 
24 00 
39 00

90 80 90 80 
48 15 48 25 

122 70122 80 
103 50 103 50



Spostrzeżenia m eteorologiczne w  m iesiącu lipcn 1871 .

D
ni

a

B arom eter M illim eter S top ień  ciepła 
w edle C elsiusa

C iśnienie pary 
m illim etr.

W ilgoć pow ietrza 

w %
S tan  nieba 0 — 10 W ia tru  k ie ru n ek  i siła O zonom eter 0 — 10 O pad atm osferyczny 

millim etr. i uw aga
7  h 2" 9 h M. 7" 2h 9h M. 7h 2h 911 M. ?h 2h 9h | M. ?h | 2h | 9h M. 7h 2h 9 7 | 2h | 9h M.

2ó| 727-27 726 85 724-48 726-20 17 5 17-0 : 16-5 17 Ooj
1

13-0 ' 12-3
1

121 10-47 88 86 87 87-0 j 10 10 7 9 0 0 1 s > s , 5
I

7 ! 6 6 0 32-60 j

O G Ł O S Z E N I A .

Nie do uwierzenia
ale przecież

p ra w d z iw e .
■ ■» i  a 0 » e  -

R z e t e l n e ,  

il Ił CUD li
w szy stk ie  zegark i 5-letn ia  g w a ra n cy a  na piśm ie.

T V lL z -v  m  r / l’ prawdziwy cylinder srebrny z krzysztalow eni szkiełkami 
1 y iK O  1 U  A l.  wskazówką m inut, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota 

talmi i medalionem i listem gwarancyjnym.
rzl> 1 O  N f )  srebrny chronometer dobrze pozłacany w ogniu, z po­

l y  1K O  A-l. l o . O U  dwójną kopertą, pięknie ćmailowany, wraz z łańcu­
szkiem ze złota talmi, medalionem i pisemną gw arancją.
TylkO 14 Z $  ze£arek ze z*°ta talmi z podwójną nakryw ką, sawonet z

przyrządem do odskakiw ania, ze szkłami k rzyształ., werk 
z niklu, wraz z łańcuszkiem ze" złota talmi, medalem i gwarancya

Tylko 1 7 zł. prawdziwy angielski anker srebrny, ze szkłami krzyształo- 
wemi, pięknie wyrabiany, wraz z łańcuszkiem, medalionem 

i pisemną gwarancyą. _  _
T G L r *  1 «  Im K  1 8  -7 !’ ANGIELSKI PRINCE OF W ALES, remon-
t y i K U  i  O  1UL) I O  A l. to a r , nowego kalibru, ze szkiełkami krzyszta-

łowemi, w erk z niklu, w prawdziwym złocie talmi, zegarki te mają przed innemi 
tę zaletę, że się bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek 
ze złota" talmi z medalionikiem i pisemną gwarancyą.
T \ 7| | , „  ,1 v  1 u  I O  mały zegarek dam ski, prawdziwie srebrny,
i  y i l l U  I d  l l i l j  J O  A‘l .  dobrze w ogniu pozłocony, wraz z łańcuszkiem

ze złota talmi, dewizką, medalionem i pisemna gwarancyą.
T V  l i m  I ~Z r /\  srebrny cylinder do odskakiwania, o mocnych szkłach krzy-
t y i K U  I A l .  ształowych, z łańcuszkiem, medalionem i pisemną gw arancyą

T V  I Iz n  9 9  ’/  f  przedni srebrny anker o piętnastu kam en iach , z łańcuszkiem
l y l K U  — — / . l  ze złota talmi, medalionem i pisemną gwarancyą

T V l L ’ n  9 9  9 / l  y ł  przednie rem ontoarysrebrne, ze szkłam ikrzy-
JL y l K U  D l / ,  A l .  gztałowemi i łańcuszkiem ze złota talmi

T V l L r v  9 /1  9 (!  j 9 Q  r , |  złoty zegarek damski, z łańcuszkiem, me-
1  y i K U  £Am dalionem i pisemną gwarancyą.

rr. : /. Q „V złoty zegarek damski z \lyam entam i i długim
l y i K O  4  U  J 4 0  A l .  łańcuszkiem na szyję

Zf. 60, 70, 80, 100 złote rem ontoary ze szkieł­
kami kryszlałowem i.

Zł. 2 0 0  i 300  złote chronom etry  z podw . koperta. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł 20, 2o,

40 , 60, do 100.
Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, 3, 6, do 12. 
Łańcuszki ze złota talmi 1;35, e, 76'

W szystkie moje zegarki są  pierwszej jakości, upraszam przeto od in ­
nych pośleunich odróżnić. "Każdy zegarek srebrny lub złoty opatrzony 
je s t puncą urzędu menniczego

Zt PRZESIANIEM GOTÓWKI LUB ZA POBRANIEM POCZTOWEM
załatwiam każde zamówienie w 24 godzinach, a towar k lóryby się nie podobał,

przyjmuję napowrót.
N ie u r e g u lo w a n e  zeg a rk i  o 2  z ł r .  ta n ie j .  C e n n ik i  b e z p ła tn ie .  

n ____\ l - n n / ł w  znajdą u mnie wielki zapas zegarków różne-
Z e g a r m i s t r z e  l  K u p c y  g 0 rodzaju, gdyż jedynie sprowadzanie z

pierwszej ręki i wielki odbyt pozwalają mi tak  tanio sprzedawać

P H I L I P  F R O M M ,
Uhrenfabrikant in Wien.

R o t h e n t h u r m s t r a s s e  N r .  9., g e g e n u b e r  d e r  W o l lz e i l e .
W szystkich tych, którzy zamierzają gdziekolwiek kupić zegarek , raczą 
sie przedtem do mnie udać pisemnie. 155 21—21

Zbiór katolickich pieśni kościelnych 
z oprawą za 25 srb. lub 1 zlr 
25 cut., bez oprawy za 1 złr 
(20 srb.); jako też M elodye do 
tego zbioru ułożone do grania na 
organach, tylko z oprawą za 2 tal. 0 

srb. lub 3 /.Ir. 3 0  cut można nabyć 
u podpisanego. 255 3 —?

Ks Mazurowski
Regens ehóiu w P elp lin ie  P rus. Zach.

LUDWIK POSTIPSKI
Doktor m edycyny, zam ieszkały  we 
Lwowie pod Nr. 143 przy ulicy wyższej 
orm iańskiej na I. p ię trze , leczy słabości 
płuco w e, jak  to już wiele taktów  udo­
wodniło, w łaściw ą  m etodą radykal­
nie, tak że  sy lilistyezn e prędko i grun­
townie. ; poleca swoje dośw iadczenia w 
słabościach kobiecych i dziecięcych, po ­
siada szczególne lekarstw o na so litera  
które  go zabija, usuw a przeto n iebezp ie­
czeństwo odnowienia się, ja k  to  się czę 
sto zdarza; zaleca swój nieom ylny środek 
w osłabieniach obojej płci, o rdynu je  od 
3 ciej do 4 t,ej, tak że  listownie pod ścisłą 
dyskrecyą. 2 5 4  3 — ?

Z ęb y  i S z c z ę k i
pod wszelkiemi względami podobne do n a ­
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia 

i przeżuwania, wstawia bez bolu

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnien ie  n e r ­
wów, a zęby z ło tem lub masą do 

zębów podobną  plombuje

D e n t y s t a  J. W E I S S ,
były asystent dr. Bardacha  

w  Wiedniu.

Główna wygrana 
(>00.000 frąnków

w złocie.
Cesarsko Tureckie

Najniższa wygrana 
401) fran k ó w

w złocie.

3” u prem iow e L osy p ań stw ow e.
S z e ść  c iągnień  do roku.

120 wygranych po 6 0 0  000  Iranków, 191 po 4 00 .000  franków, 120 po 
300.0(H), 195 po 200.(100 franków, tudzież wygrane pu 60.000, 30.000, 
25.000 , 2 ’.000, 1 0 .0 0 )  Iranków, a z do najmniej <zej na 400  franków, 
wszystko wypłacalne w  z lo c i e .

Najbliź ze wielkie losowanie na tąpi już w dniu
1. s ie r p n ia  1 8 7 1 #

w którem jedynie w ygrane na 0 0 0 .0 0 0 , 0 0 .0 0 0 . 2 0 .0 0 0 . G.OOO. 3 .0 0 0 . 
1 . 0 0 0  frc. itd. ciągnięte  b yć  m uszą.

Na powyższe ciągnienie, ja k  nie mniej na wszystkie późniejsze  ciągnienia, 
dopóki jedna z powyższych wygrań nie zostanie ciągniętą, polecam Losy "udziało­
we dwudziesto-częściowe w ażn e  bez w sze lk ie g o  d alszego  dopłacania, mia- 
mianowicie:
1 sztuka po złr. 8 ,  fi sztuk po złr. 4 5 ,  14 sztuk po lO O  złr. w a.

Gdy każdy Los bezwarunkowo wygrane od najwyższej, to je s t 6 0 0  OOO, 
aż do najniższej 4 0 0  franków osiągnąć musi," najmniejsza wygrana zaś już więcej 
przynosi ja k  wkładka, przeto też pómienione Losy tylko zysk przynoszą, przegra­
na zaś wcale nie ma miejsca.

J ed n o razo w a  w kładka  zapewnia osiągnąć mającą wygrane na wszystkie 
ciągnienia, podaje zatem korzyści, jakich  żadne inne losowania wykazać nie mogą.

Do każdego zlecenia dołączamy plan i przesyłamy listy dotyczące zaraz po 
ciągnieniu bezpłatnie i opłacone.

W ygrane wypłacamy w  zlocie  bez potrącenia podatku.
Zlecenia z dołączeniem gotówki w banknotach austryackich, uskutecznia 

najstaranniej
A. B. B ing,

Słaafs-Effeclen-Hnndlung,
251 4 — 4 F ran k fu rt a. M.

Na KOM POTY i KONFITURY polecamy
252 6 -  6 d u ż e  c z a r n e

czereśnie morawskie
równie codziennie świeże

A P R Y H O Z Y . 1 Q R E L E  włoskie
Markiewicz i Wojczyński we Lwowie.

B rzoskw inie w łosk ie z końcem lipea oczekujem y.

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNI BANI HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i  przez Fil ie w Krakowie, C z e r n io w c a c h , Białe

Tarnopolu i S a m b o rze ,
począwszy «»c9 2 S 4 P  J1

4 '2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu
5  w n w I d  „  „  „

5  |2 n r> r> 3 0  „ ,, w
6  » „ w  6 0  „ Y> »

142 2 4 - ?

N akładem  i drukiem

A L E K S A N D R A  VOGLA
w  drukarni imienia Ossolińskich w e L w ow ie , 

są do nabycia następujące dzieła:

Dogmatyka ogólna  oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. WJ. Ja- 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 złr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po- 
uedzeniu dnia I g o  września 1 8 6 9  r. w poczet 
tsiążek dozwolonych do wykładu w c. k. gi- 
mnazyach i równocześnie osobnym okólnikiem 

uwiadomiła dyrekeye.

D ogm atyka szczegó łow a  dla użytku 
młodzieży gimnazyalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego,  Lwów 
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada  szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19.  sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła,  aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w 6tej gimnazyalnej klasie.________

H istoryn B t o ś c i o l a  C hrystusow ego
potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Robitscha, przetłumaczona 

na język polski i uzupełniona do r. 1 8 6 3 ,  
przez ks. Wł. Jachimowskiego,  objętości 31 
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 
Lwów 1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 70  et.

Tymże nakładem wyszły przy tem’

Nabożeństwo chrześcianina katolika
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej.  Objętość tej książki 47
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w sk ó rc e ,  w złoconych 
brzegach z futerałem . • 2 złr. w. a.

B óg nad w szystk o . Nabożeństwo dla po 
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza b ro ­

szurowanego . . • • 4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  et*
W  złoconych brzegach opraw na w skórce 1 złr.

Książka do modlen ia :

P oczątk i życia niebieskiego na zie­
mi przez złączenie się z Bogiem i Świę­

tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza misyo- 
narza Tow. Jezusowego,  w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  6 0  ct.
W  skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . .  1 złr

N abożeństw o w czasie odpustu J u ­
b ileuszow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. ład. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

Nowenna do Matki B osk iej Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 10  ct.

Św . S tan isław  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie- 
duszyckiego po cenie . . . 6 0  ct.

Ojczyzna przez tegoż samego autora.
Cena . . . . . . 8 0  ct.

P a m ię tn ik i  k s .  C ie c i e r s k ie g o  przeora 
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na Sy­
birze w ia t a c h  1 7 9 7 — 1 8 0 1 .  Cena egzem­
plarza . . . .  2 złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

Szkolne książki jako to: Ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół gimnazyalnych 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct. 

Także Arytmetyki na I, II, III, IY klasę do n a ­
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­
ne miejsce odesłane.

Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza 
N ajprz. duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim, kosztem i bez p ie ­
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą pie­

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

W łaściciel i wydawca: Ks. Otton llołjóski- W drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Yogl**


